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, Belgrad 25. lipca. (urzęd.) Wezo- 
raj wojska Zacha Sy i linji 
starcia z Turkami. Pod Jaworem trwał 
GA działowy, po którym nastąpiła 
walka piechoty trwająca z powodzeniem 
siedm godzin. Wiele dział tureckich 
zostało zdemontowanych. Jeden oddział 
pod dowództwem Duczica opanował zbu- 
rzone tureckie blokhauzy pod Wasilje- 
WIcz 1 znalazł tam zdobycz. Podczas 
walki kilkuset Turków odciętych od swo- 
ich _ korpusów  ratowało się ucieczką 
Nasi  oszańeowali się w odebranych 
Turkom pozycjach, Mieliśmy tylko nie. 
wielu rannych. Antiez w kierunku Sie- 
licy osięgiiął większe jeszcze korzyści; 
odebrał bowiem Turkom tak zwane 
wyżyny Osmana baszy, blokhauzy i szań- 


wiele wsi tureckich. 
k (Sienica, miasteczko w Bośnji nad rze- 
a Bawacą, leży w równinie otoczonej gó- 
da, Znajdujące się tam fortyfikacje mają 
i Ważne znaczenie strategiczne. Sienica 
A cp 10 godzin drogi od Nowego Bazaru 
lerunku południowo wschodnim. P. R.) 

A Wiedeń 25. lipca. Do „Pol. Corr“ 
Rp z Raguzy: Wskutek znacznej 

Porażki mial zadat Czarnogóreom dnia 
a. e m. pod Bisziną, w pobliżu Newe- 

"a Muktar basza , „ks. Czarnogórski 
ę dłon ar Gacku. Turcy paląc wsie 
dzili se: odgoricy, od kilku dni zarzą- 

owania wielu ehrześcjan. 
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Lwów 26. lipca. 

Smutny stan gospodarki finanso- 
wej w Węgrzech występuje obecnie w 
jaskrawych barwach i łatwo może wpłynąć 
na zmianę ustroju Austrji. Od lat 10 t. j. 
od zaprowadzenia dualizmu zaciągnął rząd 
węgierski 450 miljonów długu, a budżet te- 
goroczny, niezamknięty jeszcze, przedstawia 
deficyt 120 miłjonów. Najbliższy skutek te- 
go będzie, że Węgrzy nie będą w stanie za- 
płacić owych 62 miljonów, które mają wno- 
sić do budżetu ogólnego. Widocznie zmysł 
polityezny nie zawsze idzie w parze ze 
zmysłem finansowym i łatwiej kosztem dru- 
gich bawić się w hegemonów, aniżeli zapro- 
wadzić porządną administrację. Obecnie nie- 
ład węgierski grozi tem, że Austrją pocią- 
gnie do bankructwa, jeżeli się czemś stano- 
wczem temu nie zapobiegnie. Istnieje też 
w sferach wyższych projekt, ażeby Austrja 
przyjęła na siebie owe długi węgierskie, a 
natomiast Węgrzy mają się zrzec odrębnego 


Demokratyczne zaś sfery wiedeńskię 

ktują unje personalną, czyli pozostawianie 
Węgrów własnemu ich losowi, cesky <a3że 
było i dobrem, gdyby za długi węgierskie 


zagranicy. Przyjdzie jeszcze do tego, że i 


cić długi, parobione przez sławnych polity- 
ków wegierskich. 


Sprawa wschodnia przechodzi obecnie 
ag. nrojektów „sborczych, „Barińskie 
dzienniki, półurzędowe, podnoszą myśl 
utworzenia konfederacji Naddunaj- 
skiej pod opieką Austrji. A z Za- 
grzebia piszą do „Osten* o istniejącym pro- 
jekcie utworzenia nowego kompleksu z Bośnji, 
Slawonji, Dalmacji i Kroacji i przylepienia 
tego fabrykatu, jako część niezawisłą od Pe- 
sztu do monarchji austrjackiej. Projekt to 
nie nowy, bo z tą myślą nosił się w swoim 
czasie Koszut. Gdyby się Austrja na tak 
awanturniczą politykę puściła i prezent, jaki 
jej pruncy politycy ofiarują przyjęła, przy- 
byłoby jej nie mało kłopotu na wewnątrz i 
zewnątrz, bo wątpić należy, czy takie za- 
kończenie choćby tylko nateraz sprawy 
wschodniej, leżałoby w interesie Rosji — a 
nawet Anglji. Wewnątrz zaś do ambarasu 
z Cis i Translitawją przybyłby nowy z kon- 
federacją naddunajską. Obok tej konfederacji 


skarbu, zarządu finansowego, odrębności or- 4 
ganizacji wojskowej i prerogatyw państm4* 
wych, bez utraty atrybucji MOE 


nie była cała Austrja odpowiedzialną websa. 


my z naszej biedaej kieszeni będziemy pla- | 


Inseraty obliczają się po 6 ct. od miejsca 
jednego wiersza (petit.) 


Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
Manuskryptów nie zwraca się. 


podług berlińskiego projektu, pozostawać ma- | dem rumuńskim doprowadzi do słusznego 


ją Serbja i Czarnogóra jako państwa udziel- 
ne, a Bqłgarja ma dostać księcia, nakształł 
Rumunji, 


W Konstatynopolu rozeszła się pogloska 
jakoby w bagażach, które Sulejman basza 
zabrał S$erbom pod Babiną Gławą, znajdo- 
wała się korespondencja jenetała Czerniajewa 
z rosyjskiem wojennem ministerstwem. W ko- 
xegpondgncji tej Czerniajew ma się uskarzać 
na brak (karności w wojsku serbskiem, i nie 
dostateczne uzbrojenie tegoż. Zdaje się, iż 
pogłoskć tę zaliczyć należy do rzędu takich 
jak znałezienie dokumentów „kompromitu- 
jących“ Ignatiewa, przez Midhata baszę, 
albo półarzędowa wiadomość „Inwalida“ 
o buneje wojska rosyjskiego w Kijowie. 
Trudno ohjaśnić sobie urlop Ignatiewa w dzi- 
siejszym stanie rzeczy, ale żeby poseł ro- 
syjski wynosił się z Konstantynopola z obawy 
7 «jyć skompromitowanym, to trudniej 
szo% przypuszczać. lIgnatiew zawiele po- 
da przebiegłości i bezczelności, by się 
obaw. „Jkandalu. Co do nowego buntu wojska 
w Kije a to ten okazuje się być bardzo 
i wymysłem „Inwalida“, gdyby bo- 
4. atąpiło coś podobnego, mielibyśmy 
ue. nie jakiekolwiek dalsze wiadomości 
a przebiegu tej sprawy. 


 „Togblatt* dowiaduje się drogą nad- 


zwyweajaą iż Safvet basza miał w formie 
poidsiej świadczyć rumuńskiemu  ajentowi 


w Konstantynopolu, że Porta zaledwie bę-' 


dzie w śtanie przychylić się“ do żądań ru- 


naańsjge gabinetu. Co do pojedyńczych | armji całkiem prawie brak amunieji i wielu 


punktów rumuńskiego memorandum mini- 
ster turecki oznajmić miał: ad 1. że rządo- 
wi tureckiemu niewiadomo by księstwa Nad- 


dunajskie nosiły kiedykolwiek historyczną | mają w niepomiernie 


nazwę Rumunji, zresztą nie podnosi Porta 
przeciw temu żadnych zasadniczych zarzu - 
tów; ad 2. na poddanie pod rumuńską ju- 
rysdykcję Turków znajdujących się w Ru- 
munji Porta pod żadnym warunkiem nie 
przystanie; a to tem bardziej, że już od 
wielu lat stara się o zmodyfikowanie euro- 
pejskich sądów konsularnych; ad 3. Porta 
nie może przystać na przyjęcie do korpusu 
dyplomatycznego rumuńskiego reprezentanta 
gdyż to.sprzeciwia się państwowemu stano- 
wisku ksiestw; ad 4. prawo połowu ryb 
pod Kilją i Izmailem wymaga zbadania i 
Porta gotowa jest wysłać w tym celu spe- 


rozwiązania tej kwestji; ad 5. i 6. Porta 
oświadcza gotowość do zatwierdzania w da- 
nych razach na żądanie Rumunji zawartych 
przez tęż traktatów handlowych; ad 7, U- 
stąpienia ujść Suliny Porta żadną miarą 
nie może brać pod rozwagę, ponieważ rzecz 
ta interesuje w takiej samej mierze państwa 
europejskie jak i ją samą. 


Przegląd polityczny. 


Z Bukaresztu piszą do „Allg. Ztg.*: 
Senat przyjął wniosek Deszliusa, według 
którego ma być przedsięwzięte śledztwo 
parlamentarne w celu zbad nia kas mini- 
sterstwa wojny, robót publicznych i finansów 
i wyznaczył do komisji śledczej w minister- 
stwie wojny senatorów Orescu, Jana Ghikę 
i pułkownika Calinescu, do komisji J. 
Cantacuzino, N. Manufesco 1 Al. Golesco. 
Senator i były minister Floresco, napróżno 
usiłował niedopuścić do śledztwa parlamen- 
tarnego, żądając posiedzenia tajnego, na 
którem chciał przedstawić dowody, że na 
składach znajduje się w pogotowiu materjał 
wojenny do uzbrojenia 60,000 ludzi. Przy 
tej sposobności jenerał Floresco, (który jak 
wiadomo, w roku zeszłym zasypany był 
w Petersburgu orderami i zaszezytami) 
oświadczył, Że wprawdzie rząd poprzedni 
zaczął od uzbrojenia armji w 60,000 ludzi; 
w każdym razie jednak nie jest prawdziwem 
to by pomianione uzbrojenie dokonanem 
zostało; wszystkim bowiem wiadomo, że 


inayca nieddędnych rzeczy.” Śledztwo parla- 
mentarue powinnoby wykazać, iż obecne 
kłopoty pieniężne rządu główne swe źródło 
wielkich wydatkach 
na armję, pomimo że nie udało się uczynić 
jej gotową do boju. A gdy do tej niegoto- 
wości armji przyłączyły się jeszcze pieniężne 
kłopoty rządu, więc temu ostatniemu zale- 
dwie pozostawało co innego jak zachowywa- 
nie neutralności w wybuchłej wojnie, czem 
wszakże, dodał jenerał, nie cheę powiedzieć 
by ta neutralność nie zgadzała się zara- 
zem z zasadami i życzeniami teraźniej- 
szego ministerstwa. Podwójnie godnem za- 
stanowienia jest to, że gdy przy obecnych 
stosunkach, gdy ministerstwa finansów, spraw 
wewnętrznych, robót publicznych, oświaty 
i sprawiedliwości zmiejszają swe budżety 


cjalną komisję, która w połączeniu z rzą- | i ograniczają wydatki przez dymisjonowanie 
A R R c) 


ne w niejednym kantorze w Hamburgu, w | Wtedy czas już był dla mnie nastąpił ucze- 


Wychowanie Fondoa 


przez 


ERCKMANNA-CHATRIANA. 


Tłómaczył R. B. 


I. 
m (Ciąg dalszy). 
3 ziad wcześnie nauczył mi 6 
i zachować; ało od dnin owego STE się 
rzeczywistem mojem wychowaniem. Każde- 
go rana po śniadaniu prowadził mię do staj- 
ni t sam dawał mi lekcje konnej jazdy, za- 
czynając od czyszczenia konia, siodłania i 
uzdania. Ponieważ będąc jeszcze zbyt ma- 
łym, nie mogłem we wszystkiem dać sobie 
rady, dziadek pomagał mi włożyć siodło i 
uzdeczkę, sam ściągał popręgi, a wszystko 
zzo wat podług wszelkich prawideł, tio- 
WRO, mi przeznaczenie każdego paska, 
wi azując jego użyteczność. Przy tem mó- 
kdi ; 0 cechach właściwych każdej rasie 
stan Zaznająmiając mię starannie z ich za- 
doii l przywarami. Po tych objaśnieniach 
cleg 0 wierzchowców i robiliśmy wy- 
pó les; w okolicę, jużto po wybrzeżu, jużto 
ataczką Czasami docieraliśmy aż do mia- 
zamku Windland, należącego niegdyś do 
wzrastały którego ludność coraz bardziej 
akoda bogaciła się handlem. Kilku 
BIFA JSzych kupców tam się osiedliło; 
stawił mderfer najzamożniejszy z nich po- 
RNA SZhy budynek dla wędzenia i ma- 
duży nia ryby, a prócz statków, posiadał 
Warsut najpiękniejszy w miasteczku dom, 
ztat bednarski, robotników, Połów jesio- 


' trów i dostarczanie kawioru na całe Niem- 
cy, przynosiły mu wielkie zyski. Byłto 
chłop gruby itłusty, ubrany prosto, ale bo- 
gato, w szerokim, bez ceremonji na łeb za- 
ciśniętym kapeluszu, o ciemnych, jeżących 
się wokoło muszkularnych policzków fawo- 
rytach, kłaniający się zawsze „panu pułko- 
wnikowi* von Maindorf, skoro go spostrze- 
gał, ale z całą flegmą, bez nadskakiwania i 
prawie jak równy równemu. 

Dziad nie cierpiał tego człowieka, na 
jego ukłon odpowiadał podnosząe niecierpli- 
wie czapkę na wysokość palca i ściskając 
ostrogi. Traktował podobnież wszystkich in- 
nych handlarzy miasteczka, a nieprzestająe 
galopować mówił do mnie: 

a — Widzisz, Siegfriedzie, wszyscy ci ln- 
zie przed przybyciem Francuzów w r. 1806 
byli naszymi poddanymi, do naszej ziemi 
przywiązanymi; mogliśmy ich opodatkowy- 
wać a nawet sprzedawać bez obawy naj- 
mniejszego sprzeciwienia się. W owych cza- 
sach ubiór ich składał się z koszuli z gru- 
bego, szarego płótna, bez kołnierza, i z ro- 
dzaju spodni karbowanych w lecie, a w zi- 
mie nosili kurtkę z baraniej skóry; włosy 
spadały im na brwi, co było znakiem ich 
poddaństwa. Dzisiaj to się stroi w dobre 
niebieskie sukno, pokrywa kamizelką swój 
brzuch szeroki, śmiało staje na obcasach — 
Hm... hm!.. — i prosto w oczy ci patrzy 
jakby dla powiedzenia: — Oto p. Straem- 
derfer, bogaty kupiec, który czyni ci za- 
szczyt, panie baronie, pierwszy uchylając 
przed tobą kapelusz; czyniąc to, sądzi, że 
spełnia obowiązek grzeczności, od, którego 
wszakże mógłby się uwolnić, bo szkatu- 
ła jego pełniejsza niż twoja; imię jego zna- 


Bremenie, w Lubece, a nawet w Liwerpolu 
i w Manchestrze w Anglji; podpis jego 
wart tyle, a towary zaś oceniają się na tar- 
gu londyńskim. Kłaniam ci się jednak pierw- 
szy, bo tak chce stary zwyczaj i zresztą 
synowie moi będą zmuszeni służyć, a twój 
chłopiec będzie, być może, oficerem; dobrze 


nia się języków, historji, geografji, matema- 
tyki, ażeby być przyjętym do szkoły kade- 
tów królewskich, gdzie przysługiwało mi 
prawo do całego funduszu; ale trzeba było 
przejść przez egzamin surowy i dziadek ży- 
czył sobie, aby to się odbyło z chlubą, z 
jaką sam go przeszedł przed czterdziestu 


jest zawsze oszczędzać miłość własną, gdy | pięcioma laty. 


to nie nie kosztuje. 

Tak mówił dziad; wybuchał następnie 
suchym śmiecham i krzyczał: 

,-— Hej! w galop... Trzymaj się dobrze, 
Siegfriedzie! Wszystko to może się odmie- 
nić,... powinno się odmienić... A! podupa- 
dliśmy znacznie..., ci Hohenzollernowie dro- 
go nas kosztują! Byleby tylko dotrzymali 
w następstwie swoich obietnic i oddali z 
procentami, co musieliśmy im ustąpić w 
czasach nieszczęsnych... niech przywrócą 
nam włądzę na dawnych szerokich podsta- 
wach..., a darowane im będą przeszłe zawo- 
dy. Trzeba tylko, aby wielki zamiar się 
udał... trzeba, aby potok pruski zalał całe 
Niemcy... To pierwszy krok, potem pomy- 
slimy o reszcie! 

Sluchatom tych wzniosłych myśli poli- 
tycznych, o wiele przechodzących mój umysł; 
ale przypomniały mi się one w czasie pó- 
źniejszym i nieraz podziwiałem przenikli- 
wość , oraz rzadki rozsądek poczciwego 
starca, 

Wróciwszy do zamku około pierwszej 
lub drugiej godziny, gdy konie zostały przez 
Jakóba w naszej obecności rozuzdane i wy- 
tarte, szliśmy z dziadkiem do bibljoteki, 
która się znajdowała w pracowni obok wiel- 
kiej sali i przystępowaliśmy do innych nauk. 


— W wojsku — mawiał — a szczegól- 
niej w lekkiej kawalerji, gdzie mogę cię 
jeszcze polecić względom starych towarzyszy 
broni, należy przedewszystkiem znać języki 
i mówić niemi o ile można najczyściej, gdyż 
w cząsie wojny często nadarza się potrzeba 
wypytania zręcznie mieszkańców, nie obu- 
dzajac w nich nieufności, zasiągnięcia wia- 
domości o drogach, ścieżkach, stanowisku 
sił nieprzyjacielskich , a w takich razach 
naturalnie przedstawić się zawsze trzeba w 
roli przyjaciela. Koniecznem jest również 
nabycie wprawy w czytaniu dla prędkiego 
przejrzenia przejętych na poczcie korespon- 
dencyj, oraz znalezionych przy złapanych 
posłańcach depesz i dla wysłania o nich do 
sztabu krótkiego, jasnego i kompletnego 
sprawozdania. Rozumiesz to, Siegfriedzie? 
A pierwszym językiem, ktorego my Prusa- 
cy musimy się uczyć, jest język francuzki, 
język naturalnych naszych wrogów. Fryderyk 
ligi nigdy w innym, jak tylko w tym ję- 
zyku nie pisał i Francuzami się otaczał, a 
cl głupcy myśleli, że czyni to przez uwiel- 
bienie dla ich genjuszu ; pisał dzieła w ro- 
dzaju „Anti-Machiawela*, ażeby wpoić w 
nich przekonanie, że on, Fryderyk, nie miał 
najmniejszej chęci pójścia za ideami 
tego sprytnego Włocha i że je bezwarun- 


licznych urzędników, — minister wojny żąda 
częściowego uruchomienia wojsk, ażeby 
wzmocnić obserwacyjny korpus na serbsko- 
tureckiej granicy. Możnaby sądzić, że 5000 
żołnierzy zebranych pod Grują i Tura-Seve- 
riu najzupełniej wystarczy dla rozbrojenia 
wojsk tureckich lub serbskich, w razie spar- 
cia ich nad Dunaj. Jeżeli zatem: korpus 
obserwacyjny jeszcze więcej będzie wzmoc- 
niony, więc samo z siebie musi powstać 
przypuszczenie, iż takowy przeznaczony jest 
na to by zagroził flankoin jednej lub drugiej 
armji wojującej. Żeby to była armja serbska 
to bardzo trudno przypuścić. Pozostaje zatem 
jedna tylko ewentualność, a mianowicie, że 
korpus rumuński ma na celu dwuznaczuem 
swem zachowaniem się zneutralizowanie pe- 
wuej części armji tureckiej, gdy dowódca 
turecki zmuszonym się znajdzie do przeciw- 
stawienia korpusowi rumuńskiemu tureckiego 
korpusu obserwacyjnego. 


Rosja. (Niemcy nadbałtyccy i język 
rosyjski ) St. „Piet. Wied.* w artykule kie- 
rującym z d. 24. b. m. piszą w sprawie 
Niemców nadbałtyckich, między innemi, co 
następuje: „Podczas gdy rząd troskliwie się 
stara o możliwe zjednoczenie ludności całe- 
go państwa, w jednym ogólnopaństwowym 
(obszczegosudarstwiennyj) języku, znajdują 
się jak widać, po za ogólnem prawem sto- 
jące miejscowości, gdzie mizerna lecz uprzy- 
wilejowana mniejszość poważa się przeszka- 
dzać ludności w nauczaniu języka, głównego 
w państwie, którym mówi 80 (!?) miljonów 
mieszkańców. Jesteśmy przeciwni naciskowi 
i przemocy, (co za poczciwość!) zkąd by 
ona nie pochodziła — i dla tego właśnie 
żądamy, aby nakoniec ustanowiono granicę 
ucisku że strony rozmaitych „haken'ów, haupt- 
manów i gerichtów* — uciskowi posuwają- 
cemu się już tak daleko, że np. sąd „haupt- 
mański* w Grobinie (gub. Kurlandzka) po- 
lecił na żądanie pastora, zamknąć szkołę, 
zalożoną przez Łotyszów, z własnego popę- 
du (?!) i utrzymywauą przez nich własne- 
mi kosztami — dla tego tylko, że szkoła ta 
miala za eel naukę języka rosyjskiego ! 
Państwo, usiłujące zaszczepić język ogólno- 
państwowy w jednej okolicy (t. j. królestwie) 
nie powinno douwalać, aby ten język wyko- 
rzeniano gdzie indziej. Społeczeństwo rosyj- 
skie wid/i się w takich, jak powyższy fa- 
ktach znieważonem, i ma prawo wymagać 
od rządu opieki", 


Francja. Z powodu odrzucenia przez 
senat ustawy o stopniach akademickich, po- 
wstały przypuszczenia o krizis mginisterjal- 
nej. Wobec zbyt trudnej sytuacji na wypa- 
dek ustąpienia całego gabinetu, miano obrać 
drogę pośrednią, t. j. rezygnację ministra 
Waddingtona, jako autora odrzuconego pro- 
jektu. Z całej atoli chmury nie będzie już 
burzy. Donoszą właśnie, że dnia 23. t. m. 
na radzie ministerjalnej odbytej pod prze- 
wodnictwem Mac-Mahona powzięto uchwałę 
iż żaden członek gabinetu nie weźmie dy- 
misji. Minister Waddington ma zamiar, po 
upływie czasu, wymaganego regulaminem, 
ponownie przedłożyć projekt dopiero co 
odrzuconej ustawy. 


Ameryka. (Wojna w Meksyku.) 
Wobec tak doniosłych wypadków na wscho- 
dzie Europy, nikt prawie nie zwraca oka na 
drugą półkulę ziemską, a i tam także 
w obecnej chwili przelewa się krow ludzka 
ża sprzeczność zasad i interesów. Plemię 
Sionx powstało zbrojnie przeciw rządowi 
meksykańskiemu, a walka, już dość długo 
się toczy. Ostatnie doniesienie z Ameryki 
konstatują znaczniejsze zwycięstwo 


kowo potępiał. Nie przeszkodziło to mu 
wszakże bynajmniej stosować się do nich 
w ciągu całego życia swego i tym prostym 
sposobem nietylko zaokrąglił się kosztem 
sąsiadów we wszystkich kierunkach, ale 
przy tem zapewnił sobie jeszcze sławę fiło- 
zofa oraz moralnego i najsubtelniejszego w 
świecie monarchy. Mówię ci to, moje dzie- 
cię, dlatego, abyś wiedział, że najważniejszą 
i najpierwszą rzeczą jest nieprzyjaciół oszu- 
kać, i że chcąc lepiej to uskutecznić, trzeba 
gruntownie znać ich język. 

Po daniu mi mądrego tego przepisu, 
który często powtarzał, brał się do czyta- 
nia za mną Hipparchji czyli Mistrza 
jazdy w wybornym przekładzie francuz- 
kim Gaila, z tekstem greckim i tłómacze- 
niem łacińskiem obok. Dziad posiadał także 
te dwa języki, szczególniej zaś znał łacinę, 
którą pisał z łatwością, jak wszyscy ludzie 
wyksztalceni jego epoki. Łaciną pisały się 
wówczas wszystkie dzieła naukowe, to też 
uczył mnie jej mimochodem i lubiał nią roz- 
mawiać ze mną, a dla ułatwienia rozmowy 
kazał mi uauczyć się na pamięć Collo- 
quia Erazma; wszystkie nauki szły jedno- 
cześnie. 

Działo się tak przez dwa lata i dzia- 
dek zadowolony był z moich postępów, gdy 
dnia pewnego rzekł do mnie: 

—. Wszystko idzie dobrze , Siegfriedzie, 
nauki nasze postępują, ale nie należy zapo- 
minać o żadnej rzeczy do życia należącej; 
zwyczaj powszechnie w świecie przestrze- 
gany każe mieć religję t.j. ogłosić się pro- 


wojska: 


KBONIKA CODZIENNA. 


rządowego meksykańskiego w potyczce pod 
Custar, w której Sionxowie zostawili 400 
zabitych na placu boju, a w tej liczbie 
i dowódzcę swego nazwiskiem Sitting Bull. 


Wiadomości miejscowe i zamiejscowe, 


Naprawianie rur gazowych należy 
także we Lwowie do tych licznych nieprzyjem- 
ności, jakie u nas przechodnia na ulicy co krok 
spotykają. Nigdzie może tek często nie psują 
się owe rury, i nigdzie zapewne odkopywanie, 
naprawianie i zakopywanie nie odbywa się tak 
powolnie i niezgrabnie, jak we Lwowie. Urząd 
miejski powinien i ma prawo żądać od zarządu 
gazowego, aby naprawa rur gazowych trwala 
dzień i noc bez przerwy, ale nie tak, jak się 
to praktykować zwykło, że robotnicy o 7. wie- 
czorem opuszczają rozkopaną ziemię i rozrzu- 
cony bruk, i dopiero na drugi dzień o 6. god. 
rano zabierają się znowu do roboty. Wobec te- 
go, że nie ma dnia, w któcymby w kilku miej- 
scach naprawy nie przedsiębrano, je:t obowiąz- 
kiem magistratu zarządzić energiczniejszą i 
szybszą robotę, 

Administracja wojskowa robi liczne 
przygotowania w celu szybkiej mobilizacji siły 
zbrojnej austrjackiej. Blankiety mobilizacyjne 
już się drukują w drukarni J. O. Rogosza, z 
czego jednak nie należy wnosić, ażeby też za- 
raz miały być użyte. Kancelarja wojskowe po- 
winny je mieć w zapasie, ażeby w ostatniej 
chwili nie trzeba było myśleć o drukowaniu. 

Urzędnicy magistratu jako woj- 
skowi. Onegdaj nadeszło do prezydjum Ma- 
gistratu wezwanie Namiestnictwa, aby. przedło- 
żono wykaz urzędników konceptowych, mają- 
cych studja prawnicze i należących do Czynnej 
armji, którzyby w razie mobiliżacji ze względu 
na dobro służby — jeśli są niezbędnie potrze- 
bni — mogli w urzędzie pozostać. 

P. Antoni Schiffner, dyrektor poczt, 
powrócił z podróży inspekcyjnej. 

P. Franciszek Krudowski z Krako- 
wa otrzymał od kollegjum profesorskiego wie- 
deńskiej Akademji sztuk pięknych nagriię fun- 
dacji Lampi'ego za rysunki podług natifty, zaś 
p. Ludwik Gędlek z Krakowa, styskndjum 
za znaczny postęp w malowaniu pejzaż dą 

Dyrekcja teatru krako + skiego prze- 
znaczyła d. 15 lipca, jako dzień zgonu ś p. Fredry 
na uroczyste przedstawienie dla uczczenia jego 
pamięci. Każdego roku w dniu tym przedsta- 
wioną będzie jedna ze znakomitszych sztuk 
Fredry na scenie krakowskiej. 


Dwie szkoly ludowe będą w naj- 


bliższym czasie kosztem tutejszej gmipygbudo- 


wane. Jedna zamiast dzisiejszej szkoly Św. 
Anny stanie prawdopodobnie na gruncie Freun- 
da przy nowo otworzonej ulicy grodecko-jano- 
wskiej, druga na gruncie Brykczyńskiego przy 
ulicy Kotlarskiej. 

Brukowanie ulic. Nie plac Marjacki, 
jak niedzielny kronikarz „Dz Pelskiego* utrzy- 
muje, ulegnie ponownemu brukowaniu, ale ulice : 
Skarbkowska, Blacharska, Serbska i część Or- 
miańskiej. Na placu Marjackim ma być bruk 
nieco tylko naprawionym. 

Wezcraj, we wtorek, powiesił się w pi: 
wnicy kupiec lwowski Szelz, spółnik firmy 
Schón i Scholz, utrzymującej sklad mebli. 

Na ulicy Sykstuskiej, jakby dla skom- 
pletowania nieładu, rąbią po obu stronach irze- 
wo, a przecież do tej operacji mogłyby służyć 
podwórza kamieniczne. 

W Sądowej-Wiszui jskoteż w okolicy, 
panuje epidemiczna choroba ócz, objawiająca się 
zapaleniem takowych i polączona z zapaleniem 
gardła, a w wysokim stopniu zaraźliwa. 

Kronika prowiucjonalna podłag ra- 
portów urzędowych. Buczacz, w dworze Żura- 


testanatem, katolikisam lub nawet żydem jeśli 
się komu podoba: na jedno to wychodzi; 
dobrze jest wszakże wybrać religję, która. 
najwięcej przedstawia dla człowieka ko- 
rzyści. Taką u nas w Prusach jest religja re- 
formowana, wyznawana przez króla i szlachtę; 
we Francji, Austrji — religja katolicka ; 
idźmy więc za z*yczajem, ba głupcy powia- 
dajz, że bez religji viomożna być uczciwym. 
Sprowadzę 4 Windlawd pastora; on cię za- 
pozna z religją krajową, z przyjętemi w ta- 
kich razach obrządkami; zapłacę mu ża to 
sowicie i zostaniesz zreformowanym lutera- 
ninem. W szkole kadetów będziesz musiat 
pilnie wypełniać obowiązki religijne, bo król 
bardzo ua to zważa, dla dobrego przykladu; 
zresztą, bylebyś chodził od czasu do czasu 
do kościoła i spiewał hymny, to wystarczy. 

Skończywszy przemowę tę, która miała 
służyć do wykazania mi znaczenią nauki 
religji, dziad posłał Jakóba Reissa z powo- 
zem po pastora p. Brandhorsta. P. Braad- 
horst miał lat czterdzieści, był wysoki, chu- 
dy, o włosach koloru lnianego, o żrenicach 
czerwonych. W Windłand uchodził on 4a 
bardzo surowego w praktykach religijnych, 
o czem się później dowiedziałem. Przybył 
więc ubrany czarno, mały płaszcz mając u3 
plecach, duży kapelusz na ogromnej głowie, 
z wyrazem zadowolenia na twarzy, szczę- 
śliwy, że p. baron Otto von Maindorf wy- 
brał go za duchownego nauczyciela dla swe- 
go wnuka, eo niewątpliwie miało podnieść 
p. pastora w opinji kolegów jego i owie- 
czek. 


winieckim, wybuchł dnia 6. lipca w nocy pożar, 
który zniszczył szopę, szpichlerz, stajnię z 8 
końmi, i rozmaite narzędzia rolnicze. Ogień po- 
wstał przez podpalenie.  Sprawczynię, żonę 
dworskiego fornala, oddano sądowi. Brzozów, 
Ludwik Bilawski z Brzozowa otrzymał nagrodę, 
w kwocie 25 zir. za uratowanie życia tonącej 
w Stobnicy Marjannie Buczkównej, Dąbrowa: 
utopil się w stawku w Borowej 9. lipca siedm- 
nastoletni Józef Kalicki. Gródek, w nocy na 
18. lipea, włościanin z Woli Dobrostańskiej, 
Ilko Hul, postanowił pilnować nocą swego sko- 
szonego siana i polożywszy się pod kopieą 
usnąl. Szwagier Hula, wlościanin Fedko Koly- 
niak skradlszy się ku splącemu zadal mu sie- 
kierą sześć ran w glowę i zabił go na miejscu. 
Uczyniwszy to wrócił morderca do domu, i nie 
czekając Świtu powiesił się w szopie na belce. 
Powodem morderstwa był spór 0 dział mająt- 
kowy. Husiatyn, Stefan Zaborowski z Szy- 
dlowiec otrzymał od e. k. Namiestnictwa na- 
grodę za uratowanie Życia tonących w Zbrucza 
Jakóba Baranowskiego i jego malego synka 
Franciszka. Jaworów, w lesie Trościanieekim 
napadł 8. lipca złoczyńca nieznajomy gospoda- 
rza ze Szkła, Michała Wanczura, i odebrał mu 
18 ztr. Gorliwości i sprytowi tutejszego Żan- 
darma Gustawa Kuszęzewskiego udało się w kilka 
dni potem odkryć i aresztować opryszka w 0- 
sobie Andrzeja Przyślaka z Trościańca, Kol- 
buszowa, piorun zabił 13, lipea o 3 godziuie 
popoludniu małżonków Adama i Ewą Sudołów 
z Woli raniżowskiej, w chwili kiedy drożyną 
polną wracali do domu. Krosno, w Ropiance 
zgorzalą kuźnia należąca do Towarzystwa eks- 
płoatacji nafty, wskutek nieostrożności małego 
pastuszka, któr; pod nią ogień rozłożył. Li- 
sko, utonął wśród ką,ieli dnia 18. lipca w sta- 
wie stankowskim Józef Ferenc, rezerwista 8 
pułku ułanów, zamieszkały w Zawadce. 


Janko (Jan) Szafeurzyk, znakomity 
patrjota i pisarz serbski, bratanek pisarza cze- 
skiego Pawła Szafarzyka, umarł d. 19. b. m. 
w Belgradzie. Janko Szafarzyk ur. w. r. 1814 
w Kiskórósi w kom. peszteńskim; po ukończe- 
niu nauk gimnazjalnych w Nowym Sadzie, od- 
był studja filozoficzne i prawnicze w Preszbur- 
gu, poczem studjowal medycynę na uniwersy- 
tecie pragskim, i na uniwersytecie wiedeńskim. 
W roku 1842 osiadl jako lekarz praktyczny w 
Nowym Sadzie, zkąd w rok powołał go rząd 
serbski na prcfesora fizyki do liceum belgradz- 
kiego, gdzie wykladał także historję literatury 
i filologję słowiańską. Następnie był senatorem, 
prezesem serbskiego towarzystwa naukowego, 
członkiem południowo- słowiańskiej Akademii 
umiejętności w Zagrzebiu, w końcu bibljoteka- 
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rzyk pisał początkowo po czesku, głównie do 
dziennika „Muzejnik,* o literaturze poludniowo- 
słowiańskiej, a w organie towarzystwa nauko- 
wego serbskiego „Głasnik* ogłosił wiele cen- 
nych rozpraw historycznych oraz pomników sta- 
rego piśmiennictwa południowo - slowiańskiogo. 
Serbja traci w nim męża wielkich cnót i wiol- 
kiej zdolności. 

W Konstantynopolu, jak pisze „Tur- 
quio“, otrul jakiś doktor polski, którego na- 
zwiska dziennik ten nie wymienia, kochankę 
swoją, Niemkę, strychniną a następnie siebie 
samego. Nieszczęśliwa, przy pomocy lekarskiej 
odzyskała Życie, on zaś w pól godziny po za- 
życiu trucizny umarł. Służył on w wojsku tu- 
reckiem od niedawna jakoj lekarz wojskowy i 
miał lat 30 zaledwie. 

Żebracy niemieccy. W tych dniach 
wyszla z pod prasy w Brunszwiku książka p. 
Bernharda Beckera p. t.: Briefe deutscher 
Dettelpatrioten an Louis Napoleon. (Listy 
niemieckich żebrzących patrjotów do Ludwika 
Napoleona.) Obejmuje ona ciekawe szczególy, 


W chwili kiedy powóz zajeżdżał, dziad 
i ja byliśmy na podwórzu, tylkom co skoń- 
czył był lekcję jezdy konnej; tam właśnie 
przyjęliśmy p. pastora, który kłaniał się 
nizko i prawił grzeczności zastosowane do 
mnie. Mówit dość rozsądnie; dziad odpo- 
wiadał życzliwym uśmiechem. Tak weszliś- 
my po wielkich wschodach do  bibljoteki, 
gdzie p. Brandhorst, zrzuciwszy mały swój 
płaszczyk, usiadł przy mnie, przed komia- 
kiem i zarazże zaczął swój wykład mówiąc 
mi o Bogu, o stworzeniu świata w siedmiu 
dniach, o Adamie i Ewie i t d, it. d. 

Dziad tymczasem przechadzał się po ża 
nami wszerz i wpoprzek, z głową spuszczo- 
ną, z rękami na krzyż założonemi, przy- 
słuchiwając się nam w zamyśleniu, milczą- 
cy. W końcu pierwszego rozdziału p. Brand- 
horst kazał mi powtórzyć swoje objaśnienia, 
aby się przekonać że je zrozumiałem i zda- 
wal się być zachwycony moją pamięcią. 
Chwałąc mię i winszując baronowi powstał, 
zarzucił plaszczyk swój na plecy i uczynił 
przed nami głęboki ukton. Dziad przepro- 
wadził go do drawi, od których p. Brand- 
horst już sam jeden zszedł po wscehodach i 
po chwili z wysokości balustrady ujrzałem 
go wsiadającego do powozu. 

Powtarzało się to w ciągu dui piętna- 
stu, lub trzech tygodni. Dziad ciągle stu- 
chał, ale nie nie mówił. Jużeśmy byli doszli, 
po odczytania starego prawą, historji sę- 
dziów, królów, kroniki i proroków do po- 
słannictwa Chrystusa, ogłaszającego równość 
ludzi wobec Boga, nazywającego wszystkich 
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dotyczące postępowania niektórych z pomiędzy 

najzaciętszych dzisiejszych francuzożerców. Dzien- 

nik „Gerimania* robi następujące wyciągi z tego 

zajmującego dziela: „Pan J. H. Reinkens, 

rektor uniwersytetu Wroelawskiego, składa hold 

cesarzowi, przypisując mu następujące dziela: 
1) Parabole religijne, 2) św. Hilary z Poitiers, 

3) św. Marcin z Tours, 4) dzieje uniwersytetu 

Wrocławskiego. To się stało w r. 1866 podczas 

wojny austrjackiej, W ciągu ostatnich dziesięciu 

lat, p. Reinkens z biskupa „starokatolickiego* 

przedzierzgnął się w liberalnego narodowca. 

Jakaś wdowa, Minna von Bismark, żebrze 

o pensją pisząc do Napolena III; że jest wdową 

po starym oficerze pelnego chwały stryja Jego 

Cesarskiej Mości, który to oficer (Bismark) 

w r. 1805 zapomniał, iż był poddanym pru- 

skim, i potem „miał szczęście* asystować przy 

uroczystym wjeździe króla Hieronima do Cassel. 

Odwoluje się przeto do glośnej łaski i ludzko- 

ści Napoleona III, na których się wszelako 
zawiodla, otrzymawszy na podaniu odpowiedź: 

Rien! casser! — Zacny profesor, Henryk 
Dóring z Jeny, dziękuje cesarzowi za niebyłej do- 
tąd wspaniałości dar 600 fr., który „wszystkie 

sprężyny duszy jego w ruch wprawil*. Libe- 

ralna literatura niemiecka silnie jest reprezen- 

towana: Hacklander Żebrze o krzyż legji” 
honorowej, pan profesor Mommsen (zacięty 
dziś francuzożerca) na grubą skalę Żebral; jeden 

z dzisiejszych narodowo-libera'nych zapaśników 

kulturnych, p. Müller Fürstenwalde, w 
d. 24. kwietnia 1870 r. „zwspólezuciem w du- 
szy i bólem w sercu* przesyła Napoleonowi re- 
ceptę na cierpienia. 

Wiele jeszcze innych nazwisk figuruje 
w tym pamiętniku nieskazitelności charakteru ` 
kuturkómpferów, sądzimy wszakże, że na 
przytoczonych przez nas, poprzestać możemy. 

Podwójna zbrodnia. W zeszłą nio- 
dzielę okolo godziny llej z rana, w jednym 
2 narożnych domów przy zbiegu ulic Krakow- 
skiego-Przedmieścia i Trębackiej w Warszawie, 
popełnioną została zbrodnia, której powodue 
szukać niewątpliwie należy w dziejach serca | 
dwóch kochanków. Wypadek miał miejsce po* 
dobno w sposób następujący: Młody ozowielii 
przyjechał do owego domu dorożką, z mlodą 
także i nadobną osobą płci żeńskiej, a nastę” 
pnie według opowiadania strzelił z rewolweru 
do swej towarzyszki, która padła silnie ranio* 
na, poczem drugim wystrzałem usiłował ode- 
brać sobie życie, Ofiara zemsty, czy milości, 
zmarła po niejakim czasie wskutek odniesio* = 
nej rany, a jego dające.o jeszcze znaki Życie. 
odniesiono do szpitala, 

Szabla Osmana znajdująca się w me” 
czecie -Kyuba, -a której. używają do przepasý* 
wania się wstępującego na tron sultana, mó i 
być, wodlug „I’Etoile belge“, falszywą, — pra” 
wdziwa zaś mająca wielką wartość historyczną 
znajduje się w Petersburgu w arsenale księciń 
Konstantego Mikolajewicza. Dziennik bruksel- | 
ski opowiada, że podczas zniesienia janczarów | 
przez sultana Mahmuda II. pewien stary Ag% 
któremu straż i piecza o mieczu Osmana była 
powierzoną, umknął wraz z szablą wielkiego ` 
kalifa do Malej Azji i następnie sprzedał | 
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biedy, naprzód drogie kamienie, któremi szabla 
byla wysądzoną, a wreszcie samą szablę, pe” 
wnemu turyście rosyjskiemu Tym sposcebemt 
dostać się miał ten miecz w posiadanie fami- 
lji carskiej, Za prawdę tej anegdotki, naturale 
nie, ręczyć niemożna, j 

Utalentowany muzyk kompozytor, p- 
Zygmunt Noskowski, obecnie dyrektor Towa- 
rzystwa muzycznego w Konstancji. został te-. 
legraficzną drogą zaproszony na sędziego wiar 
kursie śpiewaków, który odbył się w kantonie 
St.Gallen, w Szwajcarji. i 


braćmi, którzy powinni przebaczać sobie 
wzajem czynione obelgi, nadstawiać lewy po=> 
liczek, gdy w prawy uderzono,... i p. Brand- 
horst zapalał się tą nauką wznioslą a wy* 
mowna komentarze potokiem z ust jego pły”. 
nęły. Wtem dziad, który dotychczas poprze” 
stawał na roli prostego słuchacza, stanął na*? 
gle i głos zabrał: - 

— Wszystko to, mości pastorze, rzekł do- 
bitnie, bardzo jest dobre dla mieszezan, ro* 
botników i chłopów, których spotykasz w8! 
wsi... Tak, robisz bardzo dobrze krzewią0 
pomiędzy nimi podobną naukę, naktaniająć: 
ich do poddania się woli zwierzchników, dO 
otrzymywania kijów bez wywzajemniania się 
do liczania na nagrodę za tę rezygnację W 
życiu przyszłem ; słuszne to i pożyteczne: 
Ale inaczej się mówi do chamów, potomków 
dawnych niewolników, których przeznącze* 
niem uległość , a inaczej do szlachty, po” 
tomków szlachty, których przeznaczeniem ć 
panowanie. Oto cobyś powinien był wytłó 
maczyć jasno i uwydatnić przed młodymi 
baronem Siegfriełem von Maiudorfem, ażeby 
mu dać poznać jego obowiązki; każda bo 
wiem nauka wtedy tylko jest dobrą, poży 
teczną i prawdziwą, jeżeli się zgadza ze sta 
nem osób; skoro stan się zmienia, zmieniać 
ją teź i punkty widzenia; orzeł wzbijająć 
się pod obłoki nie widzi trawy polnej takie 
samem okiem, jakiem na nią patrzy paszą” 
cy się osieł! i 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


4 


KRONIKA CODZIENNA. 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Targ zbożowy w Krakowie dnia 
24go i 25go lipca. Na wczorajszym targu na 
Baranie nie bylo żadnego dowozu zboża. Zbiory 
żyta rozpoczęły się na dobre, pszenicę zimową 
w przyszłym tygodniu już zbierać rozpoczną. 

0 nowego ziarna, targi zbożowe na granicy 
Kongresówki ustaną. 

Z powodu rozpoczętego zbioru żyta, dowóz 
zboża na dzisiejszy targ Kleparski był bardzo 
mały. Obrót i ruch słaby. Piękna pszenica 
i żyto znajdują odbiorców po cenach dawniej- 
szych, gorsze gatunki zupełnie zaniedbane. 
Pruskich kupców załedwie kilku było na targu, 
zakupowali nie wielkie partje na najęwałto- 
wniejsze potrzeby. 

Płacono pszenicę żółtą za 100 kilogramów 
od 9:50 do 11:50 zir., czerwoną od 10:25 do 
12:--, białą od 10:50 do 12:25; żyto warsza- 
wskie za 100 kilogr. od 9:40 do10' —; podol- 
skie od 9— do 9:50, jęczmień dla krupników 
za 100 kilogr. oł 9*— do 9.42; na paszą od 
ORNK ee 100 kiiogr. od 10:50 
0 ; groch od 11:— do 18:50; fas 
10— do 13, s + 


„ Ceny bydła w Wiedniu, dnia 25. 
lipca. Na wczorajszy targ bydła rzeźnego 
w St. Marx spędzono razem 3452 sztuk wo- 
łów; między temi 1603 galicyjskich, 1756 
węgierskich i 93 niemieckich, Sprzedano dla 
Wiednia 1292, dla prowineji 2006 sztuk, ode- 
słano napowrót 154. Z powodu, że spęd wczo- 
rajszy był o 551 sztuk mniejszy, niż w ubie- 
głym tygodniu, i potrzeba tylko niedostatecznie 
byla pokryta, więc ochota do kupna była oży” 
Wiona, a interesa odbywały się raźno, Wskutek 
tego podskoczyły ceny o 2 złe. 50 ent., na 
100 kilogramów, Płacono od 100 kilogramów 
za galicyjskie woły 53 złr. do 59 ztr. 50 
cnt., za niemieckie 55—59 zir. 
Stanisławowski bank zaliczkowy, 
(stowarzyszenie zarejestrowane z nicograniczouą 
poręką), po dłuższych przygotowaniach, wpro- 
wadza już w życie rozszerzenie swego zakresu 
działania na te z. „Kółka kredytowe wlościsń- 
skie.* Nowy ten dział operacji kredytowej Ban- 
ku, przyniesie bezwątpienia nieobliczone korzy- 
ści dla tamtejszej okolicy, — zaradza bowiem 
krzyczącej potrzebie prodnktywnego kredytu dla 
włościan, wśród których tworzenie własnych 
stowarzyszeń zaliczkowych z powodu poziomu 
inteligencji, nie znajduje jeszcze dostatecznie 
pizygotowanego gruntu. Jeżeli tedy usiłowania 
Banku zaliczkowego znajdą poparcie w inteli- 
gencji wiejskiej, mianowicie wśród wlaścicieli 
dóbr i księży — natenczas Śmialo spodziewać 
Się można, Że za lat kilka, powiat stanistawo- 
wski będzie oczyszczony z lichwy. Naśladowa- 
nie tego przykładu ze strony innych stowarzy- 
szeń zaliczkowych, o ile środki finansowe jakie- 
mi rozporządzają, pozwalają na to, jəst nader 
pożądane. Naturalna rzecz, że koniecznie po- 
trzebnem jest także współdziałanie wydzialów 
powiatowych. Stanisiawowski wydział udiela 
ankowi zaliezkowemu wszelkiej pomocy w po- 
uczaniu wlościan, Oto są główne zasądy na 
jakich ukonstytuował się kredyt dla kólek wlo- 
ściańskich ; 
Ak piii kółko kredytowe włościańskie 
ałęcja Ha Panig) z pięciu a najwięcej z dzio- 
dwa, trzy Mb mioa i, | dodnoj wsi mogą być 
Roiri J m więcej takich kólek. Każde kółko 
i ai a, Ww prawa i obowiązki zwy- 
GR "i cz onka banku zaliczkowego i w tym 
kę y R ma Osobną deklarację przystąpie- 
Bioszenia kółka o pożyczki są przed- 
kładane w formi SE a Rodi 
kaei mie wykazu ; druki takie wydaje 
mw = wydziału powiatowego za zwrotem 
palniony pd 3. Wykaz taki dokładnie wy- 


miejscowego obywatela, lub duszpasterza pod 
względem moralności i pracowitości osób o po- 
syczkę się zglaszających ; — również pod wzęlę- 
dem świadomości i dotrzymania zaciągniętych 
zobowiązań, ma być dodane potwierdzenie 
z biura wydziału powiatowego. 4. Na przyzwo- 
loną pożyczkę zostaje w Stanisławowie przy 
dwóch świadkach spisany skrypt notacjalny 
z prawem opisania zastawniczego według uzna- 
nania potrzeby i z piawem natychmiastowej 
egzekucji w razie niedotrzymania spłat, które 
stosownie do potrzeby kółka, rozłożone być mo- 
gą na czas czterech aż do dziesięciu kwartal- 
nych rat. 5. Kólko kredytowe winno złożyć 2 
złr. wstępnego na fundusz rezerwowy i dziesią- 
tą część (t. j. 10 zir. od 100 złr.) danej po- 
życzki na udział, który zostaje własnością kółka 
aż do rozwiązania stosunku stosownie do statu- 
tów i j który przynosi dla kółka dywidendę z 
czystych zysków od całej operacji Banku za- 
liczkowego. 6. Od pożyczek z Banku zaliczko- 
wego wydanych pobierać się będzie aż do pó- 
źniejszego zarządzenia po 10 procent rocznie 
czyli po 88*/, centa od 100 złr. na miesiąc. 
7. Obowiązkiem każdego kólka będzie postarać 
się o osobę zaufaną i zdolną do przeprowadze- 
nia podziału pożyczki i obrachunku spłat po- 
między pojedyńczemi członkami kółka, — Ta 
osoba ma być skryptem notarjalnym upoważnio- 
ną nietylko do podniesienia i rozdzielenia po- 
życzki ale w ogóle do prawomocnego zastępo- 
wania całego kólka w stosunkach z Bankiem 
zaliczkowym. — 8, Oo do udzielania pożyczek 
gminom za solidarną poręką wszystkich ezłon- 
ków gminy, na mocy uchwały Rady gminnej, i 
zatwierdzenia Wydziału powiatowego na pod- 
stawie zobowiązania do pokrycia drogą repar- 
tycyj na wszystkich członków gminy, decyzja 
nastąpi później, 

Oprócz powyższej reformy, Bank zaliczko- 
wy krząta się także coraz silniej, okolo zado- 
syćuczynienia potrzebom kredytu wszystkich 
warstw spolecznych, ile można w uajszerszym 
zakresie, W tym celu przedsięwzięto w osta- 
tnim czasie następujące kroki: 

1) Zawiązano stosunek z Towarz, wzajema. 
kredytu w Krakowie, które za dodaniem żyra 
Banku zaliczkowego eskontuja weksle czlon- 
ków krakowskiego Towarzystwa asekuracyjnego, 
trudniących się przemysiem rolniczym. Tym 
sposobem ułatwia kredyt dla okolicznych oby- 
wateli ziemskich. 2) Zawiązano stosunek z lwow- 
skim Towarzystwem zaliczkowem, celem uzy- 
skania w razie potrzeby reeskonta weksli. Tym 
sposobem bank zdążać może powoli do tego, 
ażeby weksle jego członków za pośrednictwem 
tegoż Towarzystwa mogły być reeskontowane 
w lwowskiej filji banku narod. wego. 3) Poczy- 
mióno za pośrednictwem Patrona Związku i 
lwowskiej Izby handlowo-przemysłowej stoso- 
wne kroki, ażeby w banku narodowym uzyskać 
kredyt do eskenta weksli w wysokości wpla- 
conych udziałów (60.000 zir.) 


ereny 


WOJNA. 

. „Wiadomości tureckie o zwycięztwie od- 
niesionem przez Muktara baszę nad Czar- 
nogórcami pod Bicziną znowu zwracają uwa- 
gẹ na plac boju na południu i północy od 
Czarnogóry. Biezina leży o półtory godziny 
drogi na zachód od Newesinje, na drodze 
między Newesinje a Mostarom. Ponieważ 
zaledwie można przypuszezać ażeby Czarno- 
górcy nie opanowawszy Newesiaji, którą za- 
częli ostrzeliwać, podsunęli się kn Mostaro- 
wi, więc pozostaje tylko przypuszczenie, że 
Muktar basza, który niedawno przybył z Se- 
rajewa do Mostaru, zebrał tam wszystkie 
rozporządzałne siły, ażeby przyjść na odsiecz 
Selimowi baszy, który zmuszony do opu- 
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żeli w samej rzeczy Muktar basza jest w 
stanie po bitwie pod Bicziną, manewrować 
dalej ku Newesinji, to w wąwozie tam wio- 
dącym i na płaszczyźnie newesińskiej mu- 
siało przyjść do bardzo żywej walki. Czar- 
nogórcy ażeby stawić czoło Muktarowi ba- 
szy bezwątpienia silnemu i utrzymać się 
przy oblężeniu Nawesinji, musieli ściągnąć 
z największym pośpiechem dywizję stojącą 
pod Gackiem, jako też między Gackiem a 
Newesinją. Gdyby Muktarowi baszy udało 
się odeprzeć od Newesinja Czarnogóreów, to 
ci straciliby tam wszystkie odniesione dotąd 
korzyści wojenne na północy od swego kraju. 
Ponieważ zaledwie wątpić można by czar- 
nogórska dywizja pod Klekiem pokonała maty 
turecki garnizon w Utowie, to zawsze jeszcze 
czarnogórski korpus, operujący na południu 
pod Petrowiczem, będzie zagrożony przez 
tureckie fortece Spuz, Podgorieę i Audun 
będące z sobą w komunikacji. Pojedyńcze 
tureckie strażnice łatwo będzie można opa- 
nować ale o wystąpieniu przeciw powyższym 
twierdzom nia może być mowy. Tu więc 
walka długo jeszcze trwać będzie bez sta- 
nowczego rezultata. 

Spodziewane takie wypadkina południu 
Czarnogóry niezawodnie wywarly wpływ na 
rozwój wypadków i na wielkim wschodnim 
placu boju. Wprawdzie w Serbji nie powąt- 
piewają o szczerości przymierza z Czarno- 
górcami, nie liczą już jednak na wielkie re- 
zultaty, które miały wynikaąć z tego sprzy- 
mierzenia się. Zrzeczono się również illuzji 
co do przyrzeczeń robionych przez dowód- 
ców bośniackich powstańcom w Belgradzie. 
Na tych ostatnich mianowicie budowano 
wszystkie operacje armji nad-Ibarskiej i nad- 
Drińskiej. Jedna i druga musiały ograni- 
czyć się na działaniach ściśle odpornych i 
poprzestawać tylko na odrywaniu o ile mo- 
żna głównych sił tureckich od Niżu. Sądzi- 
my że takie ewentnalności właśnie zniewo- 
lity tab jeneralny serbski do umodyfiko- 
wania planu kampanji, o czem dziś jest mo- 
wa w telegramach naszych. 


Depesze telegraficzne. 

łgrad, 23 lipca. Przedwczoraj Turcy 
pod dowództwem Dzelladina baszy gwałio- 
wuie zaatakowali szańce nowe pod Małym 
Zwornikiem i otworzyli na nie silny ogień 
działowy. Serbowie chociaż byli w mniejszej 
liczbie, wszakże Turków, liczących 2.000 ni- 


zamów ze wszystkich punktów stanowczo 
odparli. 

Paraczyn, 24lipca. Dziś odjechał ztąd 
Czerniajew. 


Zemlin, 24 lipca. Główna kwatera 
serbska przeniesioną została do Zajecaru. 

Zemlin 24 lipca. W tej chwili austrja- 
ekie monitory „Marosch* i „Leitha“ znowu 
zajęły stanowisko swe przed Belgradem. 

Bukarest 25. lipca. W skutku zawa- 
lenia gię mostu kolei żelaznej pod Romanem 
w Maltanach, związki pocztowe z Austrją 
przerwane zostały. 

Paryż 23 lipca. Na pożyczkę miasta 
Paryża podpisano się 54 razy (tj. zamiast 
120 miljonów, blisko 61, miljardów). 

Łondyn 25 lipca. Wczoraj wieczór 
Hartington oznajmił w Izbie niższej, iż 
nie postawi żadnego wniosku w kwestji 
wschodniej. Disraeli naznacza przeto 
obrady nad kwestją wschodnią na najbliższy 
poniedziałek. 

_ Nowy Jork 24 lipca. Boisrond- 
Canal wybrany został prezydentem Rzpltej 
Hajtyjskiej. 


= = 


wiadomości. 


, Ostatnie 


Wiedeński korespondent dziennika „Ti- 
mes“ donosi, że z powodu zamknięcia portu 
w Klek, odbyła się rada ministrów na 
której w końcu zgodzouo się na zasiągnięcie 
rady mocarstw, a mianowicie Anglji. Rada 
ta tak uspokajająco podziałała, że Porta 
zaniechała przesłania innym gabinetom pro- 
testu w tym przedmiocie i poprzestala na 
wręczeniu protestu w Wiedniu. 

Telegramy przez „Pester Lloyd otrzy- 
Mane nie pozostawiają żadnej wątpliwości, 
że serbska armja koncentruje się w odwrocie. 
Buletyn ogłoszony w Belgradzie 24 b. m. 
motywuje opuszczanie dotychczasowych po- 
zycji pod Babiną Gtawą i Ak-Palanką stra- 
tegicznemi kombiuacjami jeneralnego sztabu. 
3 Związku z tem ma być podróż Czernia- 
Jewa do Supowac, Jawora i Zajcaru. 

Przepisy paszportowe są obecnie za- 
Ostrzole tak przez Serbję jak i przez Austro- 
Wegry dla zapobieżenia przechodzeniu ocho- 
tników i zbiegów. Po zachodzie słońca żadna 
łódź nie może odpływać z Zemlinu do 
Belgradu, 

W Berlinie chodzą pogłoski, że ks. 
Ludwik Windisch ;ratz przybył do Petersburga 
W misji nadzwyczajnej. Austrjacki poseł przy 
dworze  petorsburgskim baron Langenau 
przyjmowany był 23 lipca na prywatnem 
posłuchaniu przez cara. 

O zamierzonem przez Anglję wysłaniu 
na Maltę dwudziestu baterji i nawet ośmiu 


spotkał ją zawód. 


pułków linjowych piszą do „Alg. Ztg.*: 
„Wysyłka ta była w samej rzeczy zamie- 
rzoną i tylko przyrzeczenie przez Rosję ne- 
utralności powstrzymało ją na pewien czas. 
Wiemy również, iż admiralicja angielska wy- 
najęła pewną ilość statków transportowych 
w ten sposób, że te mają być gotowe do 
przewozu wojska i dział w razie wybuchu 
wojny. Już przed czterema miesiącami zą- 
pytywano w parlamencie czy Malta jest na- 
leżycie zaopatrzoną `w działa ciężkiego ka- 
libru, na co dana byla odpowiedź potwier- 
dzająca; wszakże są jeszcze w pogotowiu 
baterje do Malty przeznaczone. Rząd bowiem 
angielski zamierza natej wyspie urządzić wielki 
skład broni, ażeby w razie potrzeby można 
było jak najspieszniej przesłać ją nad Bo- 
sfor, a może do Port Said dla obrony kanału 
Suezkiego. 

Zasługuje na uwagę, że Rosja, oddawna 


już usiłująca zaciągnąć pożyczkę za granicą, 


nie może dotąd dojść pod tym względem 


do pożądanego celu. Jak wiadomo w Anglji, 
Francji i Holandji nie powiodło się jej dotąd. 


Obecnie donoszą, że i w Berlinie również 
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Telegrafowane kursa wiedeńskie. 


. 126— 
„ 101:55 
10:02 
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Londyn . . . 
P Srebro. . . . 
Losy pożycz 2 1860 11825|20-frankówka 
Akcje banku narod. 869 —|Dukat ces, men. . 
n „ kredyt. 141'50|100 mark niem. 
Wiedeń, 25. lipca, 10 godzina 50 minut: 
Akcje Kredytowe . 141'40|Akcje kolei K.-L. 498 — 


„  Anglo-A.B. 72*—| m „  Połud. 7725 
„ Unionbank. ——| „ Banku F.-A; —— 
„  Wereinsbank —— Baubank —— 


Usposobienie : spokojniejsze. 
Wiedeń. dn. 25 lipca, 2 godz. 30 min, 


Akce. braku fr.-austr. 12:50] Węg. Ostbahn . 30—- 


„ węgier. kredyt. :21—-|Galic. Indemniz. . 8550 
n amylo-austr. B. 4220/1364 Losy . . . 180.75 
n Unionbank . 57:25|Franco-Hung.-Bnk —'— 
„ Kolei Kar.-Lud. 197.75, Verkehr bank . 81-50 
n  „ północnej . 180.50 Tureckie losy . 15:— 
w  „ południowej 7650 Baubank . . D 
»  „ alfóldskiej. 100-50 Staatsbahn . . 271:— 
„  „ Elźbiety . 108-50 Bankverein . . . 59— 
n  „ lwow.=czern.120*— Wiener Banyerein 8.50 
n  „ węg.półu. . 98— Węgierskie losy . 10:25 
»  „ Rudolfa. . 104—|Marki niem. . . 61:65 
Wiener Baugesell, 1050 
Usposob. : spokojne. 
Berlin, mark mark 
Rossyj. noty bank. 267:2IStaatsbahn . „ 438 — 
Akcje kredytowe . 229.—,jKolej rumuńska 14:15 


Lombardy .12150|Austr. banknoty . 16210 
Galicyjskie . - 80:40 Usposob.: — 
Paryż. 30/, renta 67:07 ; Lombardy 155-— 
Teiegramy zbożowe, Wiedeń 25. lipca. 
Okowita28 ——.— Buda-Peszt. Pszenica 10.30 
———, Pszenica na jesień 962 ——*—. — Berlin 
Pszenica wrzesień październik 18450, żyto loco 140, 
żyto ma wrzesień -październik 144:50, okowita loco 
4750 — Szczecin. Pszenica na lip. sierp. 187— 
pszenica na jesień 190:—, rzepak 299%— mark. 


POCIĄGI KOLEJOWE: 
Odchodzą ze Lwowa : 

Do Kra*owa: rano o godzinie 5 (pociąg czysto 
cackowy); po południu o godzinie 5 minut 5 (po- 
cieg mieszany); w nocy o godzinie 11 minut 26 
(pociąg pospieszny). 

Do Podwołoczysk: (z głównego dworca): ogo- 
dzinie 6 minut 20 rano (pociąg pospieszny); w 
południe o godzinie 12 minut 5 (pociąg mię- 
szany); w nocy o godz, [0 minut 57 (pociąg 
osobowy). 

Do Czerniowiec: rano o godzinie 6 minut 50; 
(pociąg pospieszny); w południe o godzinie 12 
minut 50 (pociąg mięszany); w nocy o godzi- 
11 minut 48 (pociąg mięszany). 

Do Podwołoczysk: (z Podzamcza) w południ. 
o godzinie 12 minut 26 (pociąg mięszany; w 
nocy o godzinie 11 min. 32 (pociąg mięszany) 

Do Stanisławowa: (na Stryj); rano o godzinie 

i 6 minut 5 (pociag mięszany) i o godz. 5 min. 
10 wieczór. 
Przychodzą do Lwowa: 

ZKrakowa: o godzinie 5 minut 50 rano (po- 
ciąg pospieszny); o godzinie 9 minut 45 w nocy 
i o godzinie 10 minut 55 rano — o godz. 8 m. 
5 wieczór. 

Z Czerniowiec: o godzinie 10 m. 13 w nocy 
(pospieszny) — o godz. 4 w nocy i o godz. 3 
m. 5 popołudniu, 

Ze Stryja: codziennie o 7 godz. 10 min. wieczór 

io godz 8 m, 52 rano, godz, 7. m, 10. 
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Przyjechali do Lwowa. 


Hotel Žorža: Dr. G. Haitter z Brzeżan, 
P. Klinger z Maffersdorf, M. Sussmann z Ham- 
burga 
Alote! angielski: A. hr. Łoś z Hre- 
benny, A. Wolfram z Makuniowa, K. Krzyża- 
nowski z Tarnowa, T. Galler z Wiednia, Ł. 
Zardecki z Bortnik, B. Wierzehlejski z Wierz- 
bowca, J. Arciszewski 4 Knyhyniec. 
Hotel europejski: W. br. Lewartowski 
z Brzeżan, Dr. J. Burgański z Berlina. 
Hotel krakowski: A. Prochacki z Blu- 
dnik, F. Szafrański z Dworek, K. Zaleski z Zba- 
raża, F. Wessely z Stryja, G. Czeszyk z Rosji. 
Hotel Lazarusa: F. Kmel z Bratkowiec. 
W teatrze hr. Skarbka 
We Środę d. 25. lipca 1876. 
Po raz pierwszy : 


Gavaut Minard i Spółka 


Komedja w 3. akt. z franc. Edmunda Gondineta, 
Początek o godzinie wpół do 8mej wieczór. 


Biletów do taniej kuchni przy placu Cko- 
rążezyzny dostać można po lQct. w handłach; pana 
Dymeta w Rynku i pana J. Reisa przy ulicy Kra- 
kowskiej. 


4 KRONIKA CODZIENNA. 


Magazyn torwwarów CLFOWPIBAZSOWYCH 


JÓZEFA RAELE A |E MA TW A 


u ica Karola-Ludwika liczba 3, obok handle pp. K. J. Schayer we Lwowie, poleca po cenach najtańszych: 


Kwiaty francnzkie i wiedeńskie, Pióra, | Kołnierzyki i Manszety damskie i męzkie j Ręk wiczki glacė, łosiowe, sarni je niciane ; Guziki do ubierania sukien w największym y e FSE J 
Wstążki, Aksamitki, Welony, Koronki w |w najnowszych fasonach, Krawatki dam- | je wabne, Parasole jedwabne i alpakowe, wyborze, Najnowsze wyroby pasmanteryjne Zamówienia z prowincji uskute 

"We 2 -A el 2 > - Par: solki damskie i męzkie jasne, Perfu- | -3 SARIE fredzie, krepiny, sviceia | czniam jak najdokładniej odwrotu 
w największym wyborze, Migniardis do | skie i męzsie, Gorsety wiedeń kie i fran- mera francuzka wiedeńska i angielska, jako to: aśmy, frędzle, krepiny, spieęin czuiam jak najdokładniej odwrotlty 
robót koronkowych, Ubiorkii Poduszeczki | cnskie, Hafty zaczęte i gotowe, Włóczki | Najrowsze wyroby z biłuterji, Szezotki | itp., Wszelkie przybory do krawiecczyzny pocztą, nie licząc opakow ania. 
do chrztu dła dzieci. we wszystkich kolorach 2, 4 i 8 nitk. Szcz oteczki, Grzebienie itp. damskiej i męzkiej. "AABGZA) 
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wydawane w Warszawie, objętości 2 do 3 arkuszy tygodniowo, Zaw əra oprócz treści literackiej najnowsze wzory mody paryskiej, kroju sukien, bielizny, haftu i t. p. 10 (6—1) 
Prenumerata kwartalna we Lwowie s . . zir. 3 et. — 
b s na Przę wgacj! z przesyłką pocztową . „ 8 p 80 
Prenumeratorowie „B s ie mają prawo pobierać w tańszej cenie 
DZIEŁA J. IL KRASZEWSKIEGO i Z ZNCYKLOPEDJĘ POWSZECHNĄ ORGELKERANDA. 
HORORY GALICJI" | TOWARZYSTWO ZALICZKÓWE 
dzieło poświęcone sprawom krajowym, RSA ara MZZARTZ 
napisane jak najpopularniej w formie powieściowej 
ETES TEREE vo Prin? tego Stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną poręką, 
F. . H : R / CH TE R A. Ws kutek uchwały Rady Zawiadowczej Towarzystwa Zaliczkowego 
Cena zeszytu 50 ct, zeszytów będzie razem pięć. we Lwowie, Stow. zarejestr. z nieogy. poręką, zostanie 
Dotąd opuściło prasę trzy zeszyty. p 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. y i d 8 1876 
+ , | | ` k I ( 
SER», 14 począwszy ad 4, |ge lipca r. 
l Ray, Eb. VII. Loterja. 
6 t t 
S jk a AA AF BR RU: z MEE ai kò stopa procentowa od udzielanych członkom naszym zaliczek 13 (6—9) 
III. Lichwa żydowska. x 3 8 e 5 f "a A j 
TV. Sprawa Żydowska. - PEN = * zniżoną z dziesięciu na dziewięć od sta rocznie. 
Y. Pasożyty i pijawki. XI. Lichwa uprzywilejowane. 
VI. Przemysł i handel. XII. Polityka. Od pieniędzy na rachunek bieżący u nas skladanych, placić będziemy i nadal 
Z końcem sierpnia bieżącego roku całe dzieło będzie gotowe. 6 p ocent rocznie. — Udziały przynosiły dotąd 42 procent dywidendy. 


We Lwowie dnia 28 czerwca 1876 r. 
AŻ AAA, 


e WRTTREREE 
NOWY SKŁAD MEBLI, Ek 
Jb 


DYREEKCIA.. 


materyj na meble, luster, pająków, dywanów, karniszów do 
okien, kutasów rozetek do firanek, wózeczków dziecinnych itp. 


RYDZIEŃN tendencyjnym pogłoskom , 326- 
39 rzonym uporczywie od smierci śp. 
literacki, artystyczny, naukowy i społeczny, Emilji Geschópf w celu na szkodę 


wychodzi od dwóch łat we Lwowie. narażenia przedsiębiorstwa pod 


karapy, krzesełka i stoliki do ogrodu i dobór mebii z drzewa 
tego. 
= Stając prawie dwudziestoletnią praktykę w handlu meblowym i pobie- 
rając zapasy nasze z najpierwszych Źródeł produkcji, zapewnić możemy, iż 
nadto po nader niskich i stałych cenach sprzedajemy. 

W zakres interesu naszego wchodzące zamówienia na roboty stolar- 
skie, tapicerskie i szmuklerskie przyjmujemy i najdokładniej załatwiamy. 

a żądanie przesyłamy próbki materji i dajemy wszelkie objaśnienia 

względem cen, fasonu, opakowania lub transportu. 

Polecając skład nasz szanownym względom P.T. Publiczności, prosimy 
'o łaskawe zamówienia i zostajemy z głębokim szacunkiem i poważaniem 


papeseanrasas kz dj 
|B 
AR 


; zasilany przez pióra najzdolniejsze, daje żywy obraz ruchu umysłowego firmą: „Emiłlja Gesehöpf 


= tak w kraju jak za grani FEC 

az Ti kacik (Wdowa) przedsiębiorstwo po- 

Ę stałe korespondencje ze wszystkich ognisk cywilizacji. ; i „SP. , 
grzebów*, czujemy się zniewoleni 

Paca 


„Tydzień“ jesi największem pismem literacko-naukowem M Pc ; 
1 ogłosić, iż rzeczone przedsię- 


w Polsce. 
Od października roku bieżącego z rozpoczynającym się 1V. gg |biorstwo, wskutek śmierci ś. p. 
Emilji Geschópf weale zwiniętem 


tomem będzie dołączony stały dodatek ze wspaniałemi 
nie zostało, ani też nie zostanie, 


ILUSTRACJAMI KARTONOWE. zowie auwnici z a sama 


—--. Na żądanie przesyłamy gratis numerə na okaż. akuratnością i gotowością wszelkie 


Przedpłata kwartalna na prowincję zamówienia załatwiamy i że 
z przesyłką 4% zir. 40 ct. 


Adresować : „Administracja „Tygodnia“, Lwów, 
ulica Halicka liczba 52. 82 (8—9) 


Rudolf Schón | Edward Schilz 


Utrzymujemy na składzie wszelkiego rodzaju meble i nieobite gar- 
nitaury do jadalni i sypialni, tualety, biura, stoliki do kart, do roboty i 
do czytania; wielki wybór mebli żelaznych tj. łóżka, łóżeczka, kołyski, 
6 (8—8) L W ó W, 

Plac Marjacki, hotel ek (w oficynach na prawo). i: 
usilaem staraniem naszem będzie 
zawsze i każdej chwili pozyskać 


dalsze względy P.T. Zamawiających. 


Opiekunowie w imieniu : 


D CEED GRP LEE) (6) ED (MM) (EH. CD CE) (GD GEO | 5a: 20 4, nij! Goschóyj:. EA 


boovaawaw: 


Roczniki SICUTI" 


od roku [870 do 1875 sprzedają się tom po 5 zir. 
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Właściciel i odpowiedzialny redaktor Liberat Zajączkowski. Druk Kornela Pillera. 


